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Krwawe walki policji z bandytami w zagłębiu borysławsko- 
drohobyckiem. - Iragiczny epilog zawodu miłosnego 20-letniej 
Iwowianki. - Dalsze klęski lwowskich drużyn. 


Wszelkie przetwory dla dzisci poleca Firma „Zakopane* * Moor i Joor i Stachowisz Lwów, Akademicka 28 —- Sazslshy 25 


Wuhbory wa Francji. | T t ZW: a” ; , R j aa | SOWIETY AKCENTUJĄ SWE POKOÑO- 
dw T i WE STANOWISKO. 

EróRZY MINISTROWIE ZOSTALI | TZĘSIE n l Ć t4 i 6 m W u garji Moskwa 3 da R. U. P.) Tass 

WYBRANI. zn.szczyłe 8095 budynków. komunikuje: Uchwalona wczoraj przez 


22. kwietnia. (Tel. G. Pò Centralny Komitet Wykonawczy rezolu- 
wybeaci AMANO AR” KRÓL BORYS ODWIENZA ZNISZCZONE MIEJSCA. cja w ok BA ie ew, 
Tardieu, oraz b. minister Maginot. Mi- j Sofia, 22. kwietnia. (Tel. G. P) W 
nister Painleve w pierwszem głosnwa | SAgU nocy z pidlku na sobotę przez ca- 
miu wybrany nie został. W wielu o- ly dzień sobalni odezuwano w dalszym 
kręgach żaden z kandydatów nie otrzy | ciagu w Pilipopolu i okolicy  wstrzą- 


że 
nnuaje swą podróż inspekcyjną po tere- | dzisłalność delegacji sowieckiej w Gene. 
mach nawiedzonych trzęsieniem zie- | wie odpowiadała podstawowym zasadom 
mi. Z piąlsu na sobotę spędził król noc | polityki pokojowej rządu sowjeckiego. 
wsnólnioe z ludnością, Wedle prowizo- | Centr. Komitet wyk. Z. S. R. R. podaje. 


mał większości głosów, wobec czegu śnienia, kłórym towarzyszył podziemi- | rycznych obliczeń, liczba budynków | raz jeszcze do wiadomości całego światu, 
konieczne będzie powtórne głosowa. | *Y huk. W Sofi odczuiu kilka drgnień | zniszczonych Jub do tego stopnia uszko | że Związek $owjecki pragnie zdecydowa” 
i skorupy ziemskiej W dnin wezoraj | dzonych, że nie nadaja sie do użytku, | nie żyć w spokoju z wszystkimi innymi 
Lyon, 22. kwietnia. (Tel. G. P) Ww | SZYM zarówno w Solji, jak i w okoli- , wynosi około 8.080. Wiele budywków | narodami i że rząd sowjecki ma zamiar 
I-szym okręgu Lyonu wybrany zoslui mi- cach dcetkniętych katastrofą padał ue | szkolnych ulesio zniszczeniu, tak da- | zastosować wszelkie możliwe środki ce- 
nister oświaty Herriot. lewny deszcz. Fomino znacznego oli lece, iż koeuceznem bylo przerwanie | lem całkowitego i definitywnego wyrze- 
zne. | uiżenia temperatury ludhość w okoli- , nauki na szereg miesięcy.  DBulgurski | czenia się wojny jako metody 10zstrzy- 
PRZEDWYBORCZE STARCIA KOMUNI. cach nawiedzonych katastrofą obozuje | „Czerwony Krzyż organizuje pamoc gania sporów pomiędzy państwanii, 
STYCZNO-SOCJALIST. W PARYŻU. w polu w namiotach lub naprędco skle | narodową na rzecz nieszczęśliwej lud O 
Paryż, 22. kwietnia. (Tel. G. P. W comych barakach. Król Borys konty» | ności. NAKRYCIĘ KOMUNISTÓW 
dniu wczorajszym, jako w przededniu | „WTA Z W KATOWICACH. 


wyborów panodało 'ożywienie. Na nie- Katowice, 22. kwietnia, (Tel. G .P.) 


E kJ Namie ć p i Ę NA: RZE 
których zgromadzeniach spokój był sy- M a $ owe (A Z eku H zę a wW S ow eta ch m: przed godziną 11-1ą policja roz 
stematycznie zakłócany przez komuni- j | a | wiązała lajne zebrania komunistów, 


«dbywające się w zamkniętym lokalu 


slów, których kilkakrotnie policja zmu- W JEDNYM DNIU ST RAGONO KILKADZIESIĄT OSÓD. | Zawodziu. przy ul. Krakowskiej.: 
szona była usuwać. W Kilku punktach (Telefonemał własny „Gaz. For") wszystkich Mech ych a g | 
różnych dzie'nie miasta wynikły starcia forani a AN A a » E j k M ów, eh SZYISLRIE iber: ni eS no, 
w czasie zgromadzeń wyborczych, w i an a 22, ky iia. zał na śmierć ubyłców — działaczy m" r» 
n RN na = AM partji Nowa gwałtowna iala krwawego te- | antybolszewickich. pz W Z Fl" hn ZIE 
socjalistycznych. Policja przywróciła | voru ogarnęła w oslalnich dniach całą | W Samarkandzie wykonano wyroki r SPRLEUNLMOWCANMI >) Dziś 
spokój. | Šowcepje. Oto co przynosi kromka so- | śmierci na pułk. Gusakowie i 9 ofice- Bertin eaei TEL EE 
S ` wjecka z fednej doby: W Sebastopoln | rach, zasądzonych na stracenie rów- | Y godzinach popołudniowych doszło na 
BRIAND GORACZKU JE W DALSZYM stracono ostatniej nocy pułkownika | nierz pod zarzutem prowadzenia w r. przedmieściu Neukólln y aso kancertu 
CIĄGU. Bogoskiego eraz 8 oficerów, oskarżo- | 1028 anrapl untysowinek'eh urządzenego przez orkiestrę Słahlicimu 


do krwawego starcia między członkami 
organizacji Stahlhelmu a komunistami. 
Komuniści zaałakowali stahlhelmowców 
obrzucając ich kamieniami. Interweniu- 
jaca policja przywitana została gradem 
pocisków, przyczem komunisei ustępując 
wznieśli w jednej z bocznych ulic bary- 
kadę, z za której zaciekle się bronili. Po- 
licja zmuszona była użyć pałsk gnmo- 


nych o udzisł w ruchu powstańczym 
z roku 1925 (o zasądzeniu tvch ofice- | stoików ruchu powstańczego, wśród nich 
rów na karę śmierci doniosła „(Gazeta | kap. Mirze beja, oficerów Kutkowa, Min- 


| W Aschabadzie rozstrzelano 19 ucze- 
Poranna“ przed kilku, dniami), | czenkę i innych. O podobnych masowych 
i 


Paryż, 22. kwietnia. (Tel. G. P) W 
stanie zdrowia Brianda nie zaszty po- 
ważniejsze zmiany. Gorączka nie usię: 


puje. e API A 
Również w Sebastopolu zasądzo- | traceniache donoszą również z całego 


no na rozstrzelanie pł. Suchomskie- | szeregu innych miejscowości. Oczywiście, 
go, oraz 14 kozaków pod zarzutem | że ogłoszone dane stanowią ledwie zni- 
walki z czerwoną armją na wybrzeżu | komą cząstkę faktycznie przeprowadzo- 


» > czornomorskiem w r. 1928. nych masowych egzekucji. f 8 
ża, stan zdrowia generala Wrangla 1 y 5 J wych i kilkrotnie strzelić w powietrze, 


e r > i mie są 3 . Na; 
znacznie się pogorszył. Leży on w a- W Turkiestani sąd wojskowy ska Kilku funkcjonarjuszów policji odniosło 
gonji. m CZCI lekkie obrażenia. Aresztowano 64 osób. 


r, 
— -I 


WRANGEL UMIERAJĄCY. 
Wiedeń, 22. kwietnia. (Tel. G. Pò 
Według doniesień: dzienników z Pary- 
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przeciw gospodarce komisarza Strzeleckiego. 
PRZEDSTAWICIELE WSZYSTKICH KLAS I UGRUPOWAŃ SPOŁECZNYCH ZGODNIE POTĘPIAJĄ ROZRZUTNĄ 


I NIEOPAIRZNĄ POLITYKĘ GOSPODARCZĄ P. KOMISARZA RZĄDU. — P. STRZELECKI WINIEN Z TEJ PO- 
% STAWY ogot LUDNOŚCI WYCIĄGNĄĆ KÖNSEKWENGJE. 


Lwów, 23. kwietnia. 


C) Tragiczne dzieje samortząchwe lwow 
skiego pragnęły sfery, zwak te o- 
Lecny rząd wykorzystać dia swóich ce- 
łów polityczmo-partyjnych przez urzą- 
dzenie w dniu wrezorajszym  zgroma- 
dzenia obywatelskiego w sali Towarz. 
Podagogicznego, na którem był zapo- 
wiedziany referat posła z listy nr. 24 
dra Jema Pierackiego p. t, „Rządy ko- 
misaryczne w ratuszn lwowskim, 


Partyjne tendencje zebrania z o- 
strzem zwróconem przeciw rządowi, 
zostały jednak zupeřnie udaremnione, 
dzięki temu, że w zgromadzenin wziął 
udział ogół obywateli lwowskich bez 
rółnicy zabarwienia partyjnego, a więć 
sfery mieszczańskie, — przedgtawiciole 
"przemysłu, rękodzieła, kupiectwa, za- 


równo chrześcijańskiego i żydowrskic- ` 


igo, i e oh inteligencji pracu- 
Jąerj Et. d. tak, że wśród tłumnie wy- 
połnzająccj salę A Jeano ŁAIDEWNE 
więcej było, według nomenklatury H 
. widtałej po niedawnych wyborach, je- 
dynkarzy, aniżeli przedstawicieli. JE. 
dziegtoczwórki, Uderzala także wielka 
liezba przedstawicieli ster robotni- 
czych z pod znaku P. P. 5. Wobec 
lego zamierzona akcja partyjna n, d. 
spaliła na panewce, a 
tym składem zgromadzenia di, Piera- 
cki na wstępie zaznaczył, że mie ma 
zamiaru występować przeciw rządowi, 
a jedynym oslem zebrania jest nchro- 
nienie miasta przed następstwami ry- 
zykownej polityki gospodarczej kom. 
Strzeleckiego, 


Po tym wstępie przeszedł do szcze- 
gólówwogo rozpatrywania obciążeń po- 
datkowych, jakie zaraz z początkiem 
swych rządów p. Komisarz wprowa- 
dził w dodatkowym budżecie zwyczaj- 
uym. Naslepnie przedstawił w dosad- 
nem świetle cyfry budżetu nadzwyczaj 
nego, projekt zaciągnięcia 15 miljono- 
wej drogiej pożyczki na inwestycje po 
większej części niekonieczne i niedo- 
Stosowanej do naszej wytrzymałości 
finansowej, jak mp. hala podatkowe w 
ratnszm, Wielkie hale targowe na placi 
Sulskich, linia tramwajowa przez ul. 
Pełczyńską, staw na Zamarstynowie, 
kosztowny pawilon na Wystawie pos 
znańskiej i te wszystkie inne, w mi. 
Jony idące bardzo piękne plany inwe- 
stycyjne, ma które niestety nie może 
sobie pozwolić zubóżały Lwów, mają- 
cy wiele innych stokroć bardziej pie- 
kących polrzeb | zmuszony liczyć się 
z wytrzymałoscią podatkowa. 

Ostrej krytyce poddał posel Pieracki 
projekty kmdowlane gminy, podnosząć 
m. i. że przez masowe wyktyno cegieł 
gmina podrożyła na naszym rynku 
ten materjal z dotkliwą szkodą da 
prywatnej inicjatywy budowlanej. 


== 


Jodnem slowem wykazał calą nie- 
realną famłastyczność planów gospo- 
darczych kom. Strzeleckiego, które 


zresztą „Gazeta Poranna" poddawala 
już w szeregu artykułów wyczerpują- 
cej krytyce, 
Bardzo ostro 
także przeciw gospodarce personalnej, 
stesowanej przoz p. Komisarza, a mia- 
nowicie przeciw dotzliwemu ohciąża- 
nin miejskiego fneduszn emerytalnego 
przez pand;cnowanie urzędników bez 
wyłsłużonej pełnej liczby lat, a anga- 
żowanie na to miejsce drogioh sił no» 
wych, skutkiem czego w nowymi butte 


licząc sią z | 


zawrócił się mowca . 


cie kair (wkrost kosztów amini- 
stracji o 1 miljon, ' 

Mowca przytaczał mnóslwo przy- 
kladów na tę rozrznłtną gospodarkę 
personalną, jak n. p. mianowanie 
dwóch sekretarzy personalnych, przyj- 
imowanie młodych urzędników odrazu 
na posady w V lub VI ia la służbo- 
wym itp. 

Po referacie poseł iir: Pieracki od- 
czytał następujące rczolucie: 

1) Zebrami na Zgromadzeniu stwier 
dżają: że instytucja komisarza rządo- 
wógo w samorządzie miejskim jest wy 
jątkowo i chwilowa, że więc komisarz 
rządu nie może i nie powinien przed- 
siębrać czymności angażujących mia- 
sło w znaczne zadłużenie majątku 
gminy. 

2) Zgromadzeni protestują przeciw 
już dokonanemu i zamierzonemu dal- 
szemu obciążeniu podałkowemu ma ce- 
le samorządu miejskiego, niedającemiu 
się usprawiódliwie we Lwowie ze 


względn na wywołany przejściami wo 


(telafanorg pd naczewą korecnnadanta), 


Warszawianka: Domański, Zwierz L., 
Fiałkowski, Zwierz IL, 


Jung, Korngold, Szenajch, Luksemburg. 


Pogoń: Sobociński, Olearczyk, Maner, 
Fichtel, Kuchar, MHManke, Szabakiewicz, 
dr. Garbień, Maurer, Łysyk, Słonecki. 


Po klęsce zadanej Pogoni tydzień te- 
mu przez Legję opinja Warszawy spo- 
dziewała się pełnej rehabilitacji eksmi- 
strzą Polski. Tymczasem pokazało śię, że 
drużyna lwowska, 
brakiem Batscha i Deutschmanna, jest 
obecnie doprawdy cieniem dawnej Swiet- 
ności. Wszystkie linje zespołu posiadały 
tyle słabych punktów, że doprawdy dzi- 
wie się należy, że kierownictwo klubu 
dopuściło do takiego zaniedbania formy 
drużyny, oraz że w ciągn lat świetnaści 
zapomniało zupełnie o  przygolowaniu 
godnego narybku. Jeśliby bowiem chcieć 
ocenić występ Pogoni pozytywnie można- 
by wymienić niestety jedno tylko nazwi- 
sko dr. Garbienia, a z bardzo wicikiemi 
zastrzeżeniami —- Hankego i Kuchara, 
Reszta drużyny nie dorosła do poziomu 
średniej klasy ligowej, a jeśli Pogoń nie 
wyjechała z klęską cyfrową równą po- 
rażce z przed tygodnia zawdziycza lo Ua 
cej szezęściu niż nmicjętności. © ile go 
ście grali b. słabo, o tyle niespodziankę 
naprawdę sprawiła Warszawianka. Dru- 
żyna ta znajduje się obecnie w świetnej 
formie i będzie groźnym przeciwnikiem 


dla najsilniejszych zespołów ligowych. 
Szybka, ambitna, silna, niczła technicz- 
nie, lotna w akcjach napastniczych a 


twarda w defenzywie pottafiła Warsza- 
wianka górować nad Pogonią w sposób 


Hahn, Haselbus"hu, $ 


| 
| 
| 


HASMONEA PRZYGRYWA Z POLONJA 1:4, 


. | 
zwłaszcza osłabiona 


| zku pensjonowaniu urzędników, 


jennymi i zmianami ustrojowymi upa 
dek miasta, ogólne zubożenie ludności 


| i panującą w mieście drożyzną, którą 


wzmożone podatki muszą połęgować. 


3) Zebrani protestują przeciw roz- 
rzutnej gospodarce miejskiej w za. 
krecie personalnym, przeciw dukony- 
wanej wbrew słałutowi recrganizacji 
magistratu i będącemu w tem w zwią- 
któ- 
rzy nie wyslużyli pełnych lał siaużby 
i przeciw angażowaniu do służby miej 
skiej w ich miejsce nieraz zupełnie nie- 
potrzebnie nienależycie kwalifikowa- 
nych kosztownych sił z poza magi- 
strata, 

4) Zebrani stwierdzają. že miasto 
Lwów poniósłszy w latach wojennych 
ciężkim straty i szkody, w interesic u- 
trzymania Kresów południowo-wschod- 
nich przy Macierzy, ma prawo doma- 
gać się od Rządu wydatnej pomocy w 
kierunku nowroln choćby tylko do 
przedwojennego stanu miasta i wydał 


BIEG NA PRZEŁAJ. 


wydatny i była drużyną lepszą pod Laż- 
dym względem. 

Mecz zaczyna Warszawianka. Już po 
kilku min. gry uwidacznia sią świetna 
forma gospodarzy, w przeciwienstwie do 
Twowian, grających góra i choatycznie. 
Parę akcyj ofenzywnych Pogoni wyka- 
zuje zupelna tmpotencję napadu, w któ- 
rym jedynym strzelcem, niegrożnym żte- 


sztą dla Domańskiego, jest dr. tarhień. 
Gorąca ofenzywa Warszawianki końcży 
się dwoma słupami, a wreszcie w 32-ej 


minucie plasuje Zwierz II. z 20 mtr. od- 
ległości pięknie piłkę dołem 1 : 0. Gorący 
temperament Luksemburga znajduje 
kompana w Hankem. incydenty likwidu- 
je sędzia. Po przerwie widać w prze Po. 
gimi wielka ambicję. Słahy po niedawnej 
chorobie Kuchar idzie do środka napadu, 
a Fichtel zajmuje pozycję Środkowego 
pomocnika, co wychodzi drużynie ua ho- 
rzyść. Parę akcyj Kuchar-Garbień przy. 
pomina dawne czasy, niestety Kuchar nie 
wytrzymuje tempa, Wszystkie akrje o- 
fenzywne Pogoni koncentrują sią na Car- 
bieniu, który strzela z każdej pozycji z 
daleka i dla Domańskiego niegroźnie. 
Druga bramka Warszawianki jest ple- 
nem Korngoldu. Słaby jego strzał od- 
bija się o Ja a Luksemburg strzela 
niechybnie 2 : 0, Punkt trzeci jest wyni- 
kiem pięknego sód Masełbuszha i con- 
try wyzyskanej główką przez Lukseim- 
burga. Sędziował dobrze p. Hanke 7 Ło- 
1. G. 


dzi. 


sk 


Lwów. Grafika—Leonia 12:0 (6:0). 
Zawody o mistrzostwo. 


Europejskie arcydzieło według 5ecnarju- 
sza Jerzego Brauna: 

dramat miłości, krwi i bohaterskicgo po 

święcenia. Nadzwyczajna technika zdjęć, 

wykonana przez operatorów wiedeńskich. 


Zespól najwybitn. artystów polskich i 


wiedeńskich. Już wkrótce 


APOLLO 


LEW 


j 
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nych subsydjów pieniężnych na ten 
cel. Wzywają więc miarodajne czyn- 
niki o podjęcie u Rządu energicznych 
starań w tym kierunku 

5) Stwierdzają dalej zebrani, że 
jest obowiązkiem Rządu ze względu na 
położenie geograficzne i polityczno-kul 
turalne znaczenie naszego miasta 
dbać stale i trwałe o materjalny i kul- 
turinvw ramwój Lwowa. 

Wszystkia powyższe rezolucje zostały 
przyjęte przez aklamację. 

Jednomyślne przyjęcie tych rezolutyj, 
jakoteż udaremniona próba ubrony go- 
spodarki p. komisarza Strzeleckiego 
przez jednego z członków Rady Przy- 
bocznej, były dosadnym wyrazem tego 
powszechnego potępienia, jakie wywołu- 
je wśród ogółn obywateli, bez różnicy 
partyjnej ryzykowna i rujnująca miasto 
polityka gospodarcza komisarza, hodące- 
go tylko prowizorycznym, przez ogół oby 
wateli mieuznawanym i przed mum nie 
odpowiedzialnym zarządcą gminy. 

Ten pogląd znalazł także wyraz w 
przemówieniu przemysłowca p. Halbera, 
na którego wniosek uchwalono dodatko- 
wą rezolucję, aby zwrócić się da Rady 
Przyhocznej z apelem, by na znak prote. 
go złożyła swoje mandaty. 

Nakoniec uchwalono domagać nie jak 
najusilniej od Sejmu jak najszyhszego u- 
chwaleniu nowej ordynacji wyborczej dla 
gmin i rozpisania wyborów. 


— WARSZAWIANKA POGOŃ 3:0. —- WYNIKI LIGOWE. — 


POLONIA - HASMONEA 4:1 (1:1). 

Sprawozdaule z tych zawodów z pē- 
wodu braku miejsca, zamieścimy w ju- 
trzejszym numerze. 


* 

POLSKA ZWYCIĘŻA CZEGHO- 

SŁOWACJĘ. 

Mecz szermierczy  Polska——Czecho. 
słowacia w Krakowie dał następujące 
wyniki: florel 9:7 dia Polski, szpada 
MA:44 dia Czech, szabla 10:6 dla 
Polski. Polska wygrywa 2:1. 


MISTRZOSTWA KLASY A. 
Pogoń (Stryj)—Lechja 2 1:0 — 
A, Z. $.—Sparta 3 : 2 (1: 1) -— Pewern— 
Ukraina 10 : 0 (8 : 0). 
x 
MISTRZOSTWA LIGOWE. 
Wielkie Eo Ruch — Craco 
via 4 : 1 gle 
Królewska Ri 
4:1 (1:0). 


Legja — Śląski 


Kraków. Wisła — Warta 3:2 
GRĘ CJ 
Łódź. IFG.'-— ŁKS. 3 : 0 (4: 0). 


x 
BIEG NA PRZEŁAJ. 

Bieg na przełaj o puhar „Wieku, 
Nowego“ przyniósł zwycijstwo Pogo- 
ni. Pierwsze miejsce zajął Sawaryn, 2) 
Zdzisław Mot (AZS. Kraków), 3) Lic- 
bermann (Jutrzenka), 4) Woron (Po- 
goń). W ogólnej punktacji: 1) Pogoń 
49 punkt., 2) AZS. 118 punkt, 3) Legja 
(Przemyśl) 149 punkt. 4) Czarni 155 
punktów 


Uboga staruszka, 65 lat licząca, kałoksy 
ma amputowaną noge i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest żupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Dutki 3k18- 
rować należy do Administracji, dla starus 
szki kaleki, 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 24. kwietnia 1928 


krwawe walki policji z bandytami 


w zagłębiu borysławsko-drohobyckiem. 


ŚCIGANY WŁAMYWACZ I MORDERCA ZRANIŁ POSTERUNKOWEGO, OBRZUCIWSZY GO GRADEM KUL. — 
KRWAWA WALKA POSTERUNKOWEGO NA BIAŁĄ BROŃ— ŚMIERĆ SKRZYPY. 


Lwów, 23. kwietnia. 

(—) Ślosunki bezpieczeństwa w za- 
głębiu  borysławsko-drohobyckiem od 
pewnego czasu uległy znacznemu po- 
gorszenim i miejscowi bandyci hulają 
bezkatnie. Grozę polożenia powiększa 
fakt, że przed dwoma tygodniami, 
dzięki niedbalstwn nadzoru aresztów 
w sądzie powiatowym w Drohobyczu, 
zbiegło % aresztów po przepiłowaniu 
krat czterech więźniów, a w: Ozjasz 
Schech i. Leichiman, Wiktor Salo f. 
Winnieki i Micczysław Muszyński, nie- 
bezpieczni włamywacze i rabusie, któ- 
rzy byli postrachem dla Drohobycza i 
całego zagłębia nałtowego. 

W trzy dni po ucieczce, zbrodnia- 
rze ci dokonali włamania do hurtowni 
tytoniowej Bartmańskiej w Drohohy- 
czm, gdzie skradli towary, wart. 3000 
zł. — Przedwczoraj o godz. 4 nad ra- 
nem Muszyński nsiłował włamać się 
do sklepu ma Wolance. Gdy nadszedł 
idący do służby pewien wożny poczto- 
wy i mimowoli spłoszył go, Muszyń- 
ski z zemsty strzelił do niego z rewol 
weru i ciężko go zranił. 

Wczoraj znowu otrzymaliśmy a- | 
larmującą wieść o nowym występie 
Muszyńskiego, którv jeszcze nie został | 
unieszkodliwiony Olo na ślad jego 
wpadł post. Józef Seidel i usiłował go 


BT 
NADESŁANE. 


KRAWATY 


FRANCUSKIE I ANGIELSKIE 
W NAJNOWSZYCH 
WZOcGACH 


POLECA 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


Gizie nam dobrze ? 


Przez dzień cały jestem w drodze 
A gdym głodny i spragniony, 
Wpadam tuż na jednej nodze 
Tam gdzie trunek wymarzony, 


Mam gdzie bufet znakomity 
Źródło wybornego jadła, ' 
A odchodząc wreszcie syty 
Czuję, że przybyło sadła. 


Załem baczność czytelnicy 

I smakosze kuchni zdrowej: 

Miejsce schadzek jest w „AYGJENIE" 

U MARJI TURTELTAUBOWHKI. 
Bruno Frenkel. 


R ARK O 0 > 


ująć. 
lowskiej Muszyński wylazł na parkan 
i stamłąd począł ostrzełiwać poster. 
Seidla, którego ciężko zranił, poczem 
zbiegł. Jak nas informują, komenda po 
licji powiatu drohobyckiego zarządziła 
generalny. pościg za zbrodniarzem. 
Równocześnie donoszą nam o krwa« 


| wej walce posternnkowego z włamy- 


APOLLO) „Giyu 


W cząsie pościgu w Bani Ko- | waczem z Borysławia. Mianowicie pod 


| szewskiego włamywacza Skrzypę, wy- 


| 


Z powodu wyświetlania od środy filmu „„HURAGAN* 
jeszcze tylko dzis i jutro 


kobiec:e miłość się budzi"... 


n żki ważne! == Począte o godz. 330. 


munalskiego włamywacza Skrzypę, wy 
wiązała się między nimi walka, w cza- 
sie której poslerunkowy pchnął bandy- 
tę bagnetem. Rannego odwieziono do 
szpitala, gdzie po kilku godzinach 
zmarł. 


Polska nedopiści do teroryzowana 


ludności polskiej na Śląstu opolskim. 


GWAŁT NALEŻY ODEPRZEĆ NAJOSTRZEJSZYMI ŚRODKANU. 


À Lwów, 21. kwietnia. 

(jp) W związku ze znanymi aktami 
teroro, dokonywanymi przez hojńwkarzy 
niemieckich na ludności polskiej Śląska 
opolskiego, oraz niesprawiedliwem stano- 
wiskiem prezydenta Komisji mieszanej 


| Calondera odbyło się wczoraj o godz. 12 


w południe w sali ratuszowej tłmnno ze- 
branie protestacyjne, na którem był re 
prezentowany ogół ludności Lwowa bez 
różnicy partyjnej. 

Zebranie zagaiła w im. tw. okręgu 
Związku Obrony Kresów zachodnich p. 
Popielowa, poczemż powołano do prze- 
wodnictwa prof. Niemczyckiego, w sklad 
prezydjum honorowego hr. Wojciecha 
Gołuchowskiego, p. Popielową, dr. Do- 
maszewicza, do sekretarjalu p. Myśliekie- 
go. Po przedstawieniu przez przewodni- 
czącego aktów teroru, popieranego przez 
rząd niemiecki, wyrazy prołestu wypo- 


|| 
l 


wiedzieli: w im. łwowskiego Związku O- 
brony Kresów zach. prez. Komarnieki 
Stefan, im. Zw. oficerów rez:rwy prof. 
Zaleski, im. Zespołu Stu p, Zakrzewski, 
im. Zw. Obrońców Lwowa pułk. Hoszów- 
ski, poseł dr. Loewenherz, poseł dr. Pic- 
racki, przedstawiciel robotników p. Ła- 
gocki, przedstawiciel włościan p. Berna. 
dzik, oraz posłanka Jaworska. Rezosicje 
odczytał pułk. Krajewski, w kt5ryfh ze- 
brani wyrażają najgłębsze obaczenie z 
powodu wypadków w Bytomiu it insych 
aktów teroru i ślubnją bronić wszelkimi 
dopuszczalnymi Środkami praw ianiej- 
szości polskiej na terenie Rzeszy niemie- 
ckiej, domagając się od rządu Rzpitej 
stanowczej interwencji dyplomatycznej w 
Radzie Łigi Narodów. 

Zgromadzenie zakończono uroczystem 
odśpiewaniem „Roty“. 


Ujęcie zbiegłego z więzienia 
kasiarza Sekuły. 


PO WŁAMANIU W RÓWNEM POWRÓCIŁ DO LWOWA I UKRYWAŁ SIĘ 
NA WULCE PANIEŃSKIEJ. 


Lwów, 23, kwiolnia. 

(--) Mniej więcej przed dwoma ty- 
godniami, zbiegł z więzienia karnego 
przy ul. Kazimierzowskiej, wśród nie- 
wyjaśnionych jeszcze zupelnie okolicz- 
ności „jeden z najniebezpieczniejszych 
zbrodniarzy naszego miasta, zawodowy 
włamywacz kasowy Piotr Sekuła, za- 
sądzony przed pół rokioqn na karę 
cztercletniego więzienia. 

Przed kilkunastu dniami Sekuła w 
towarzysiwie dozorcy więziennego u- 


dał się do miasta na robotę i w czasie 


pracy nad oczyszczeniem ulicy Za- 
marstynowskiej zbiegł, W związku z 
jego ucieczką naczelmietwo więzienia 
zawiesiło w urzędowanin dwm dozat- 
ców, 2 policja wdrożyła energiczny po 
ściy za zbiegłym więźniem. Po uciecz- 
ce Sekuła natychmiast nawiązał kom- 


| 


takt z równie niebezpiecznym Osobni- 
kiem, nazwiskiem Krnuszelnicki i w je- 
go towarzystwie wyjechał do Równe- 
go, gdzie obaj dokonali włamania ka- 
sowego. 

Policja wiedziała jednak dobrze, żę 
Sekula załęskni do swego rodzinnego 
miasta i szukała go tutaj bez wy- 
tehnienta, W sobatę wieczorem funkcjo 
narjusze Wydziału śledczego otrzymali 
wiadomość, że Sekuła ukrywą się na 
Wulce Panieńskiej, O godz. 7 wieczo- 
rem. wyw. Ochowiczowi udało się 
wyśledzić kryjówkę Seknły, znajdują- 
cą się w piwnicy realności przy ulicy 
Wnuka Panieńska 10, przyczem stwier 
dzono, że ukrywał go niejaki Jan Ka- 
raga, którego również aresztowano. 
Sekuła odmówił udzielenia wszelkich 
odpowiedzi. 


Tragiczny epig zawodu miłosnego 


20-letniej Iwowianki. 


W NOCY NA WZGÓRZACH WULECKICH, STRZAŁEM REWOLWERO- 
WYM ODEBRAŁA SOBIE ŻYCIE. 
| wany przez studentów z If domu Tech 


Lwów, 23. kwiotńia. 
(—) Wozbraj w południe 


Wydział 
śledczy we Lwowie został  zaałarmo- 


ników wiadomością, że w wąwo£ie na 


' wzgórzach Wuleckich leży trup jakiejś 


Sir, 3 


młodej kobiety, Na miejsce udali się 
natychmiast kierownik Wydz. nadko- 
misarz Parylewicz. kierownik I Bry- 
gady kom. Konarski kierownik I Kom. 
PP, kom. Sż.ydłowski, oraz wywiadow 
cy, % rówinocześnie przybył zawiado- 
miony o wypadku przez policję sędzia 
śledczy radca Witoszyński, 

Na wskazanem przez studentów 
miejscu, utrzano leżącą na wznak 
młodą wykwintnie ubraną dziewczynę 
w wieku około 20 lat o niepospolicie 
pieknych rysach. Na zewnątrz nie za- 
uważano żadnych śladów pwaltownej 
śmierci, matomiast obok zwłok na zie- 
mi zanważono ślady krwi. Na kilka- 
naście kroków od zwłok znaleziono 
rewolwer bębenkowy.. Poddano zwło- 
ki dokładnym oględzinom i stwier- 
dzono, że denalka popełniła eamobój- 
stwo strzałem rewiołwerowym skiero» 
wanym w msta, Strzał nie był śmier- 
telny, a denatka odrzuciwszy  rewol- 
wer, mszła kilkanaście kroków i po 
kilku dopiero minutach zmarła. 

Jak stwierdzono, denatką jest 20-let- 
mia Anna Telak, b. urzędniczka pry- 
watna, zam. przy uł. Kętrzyńskiego 30, 


| pochodząca z poważanej rodziny ko~ 
| lejanskiej. Wstępne dochodzenia, prze- 


prowadzone przez funkcjonarjuszy l. 
Brygady stwierdziy, że denatka odda- 
wma nosiła się z zamiarem samohój- 
czym, W sobotę wioczorem wyszła z 
domu zabrawszy ze soba rewolwer, 
który kupiła przed kilku miesiącami. 
Samobójstwo popełniła w ciągu nocy, 
a dopiero w południe znaleziono jej 
zwłoki. Przyczyną rczpaczliwego kro- 
ku był zawód miłosny. Dalsze docho- 
dzenia w toku. , 


m a 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYGH RADJOWYCH. 
Poniedziałek 23. kwietnia 1928. 

Warszawa (lili) 15.30 Odczyt p. Ł 
„Napoleon a Polska“. 16.40 Odczyt p. t. 
„Szpiegostwo podczas wojny". 17.45 Au- 
dycja szkolna. 18.15 Transmisja muzyki: 
tanecznej z kawiarni „Gastronomja”. 19.50 
Lekcja języka francuskiego. 20.00 Odczyt 
zorganizowany przez Prezydjum Rady Mi- 
mislrów. 20.30 Koncert kameralny poświę- 
cony twórczości Jana Biahmsa. Wyka 
nawcy: Kwartel Ozżimińsk'ego, A. Comice 
Wilgocka śpiew, prof. Urstem akomp 
22.00 Komunikaty. , 

Poanzń (344) Katowice (422) Wilno 
(435) Kraków (566) 20.00 Transmisja oñ- 
czytu zergamizowanego przez Prezydium 
Rady Ministrów. 2030 Kuncert poświęco- 
ny twórczości J. Brahmsa. (I:ansm. z War 
szawy”) 

Wrociaw (322) 2015 Recytacje 21.05 
Nieznane utwcry Wagnera. 

Lipsk (366) 19.30 Transmisja koncer- 
tu z Fubarmoni! Berlińskiej. 2215 Dun- 
cing. 

Langenberg (468) 20.15 Roncest pośw. 
utworom Webera, (Pieśni, ork'esira symi) 

Berlin (*54) Stuttgart (380) Hamburg 
(394) Frankfurt (128) Monachjnm (535) 
19.30 Transmisja koncertu uroczystego z 
okazji kongresu berlińskieg,  „Confedera- 
tion internationale des Societes d'Auleurs 
cl Compositeurs, dyryguje R. Strauss. 50- 
listka Barbara Kemp, sopran. 1) Mozarl: 
Symfonia c-dur. 2) Wagner: „Tristan i 
Isolda“. 3) R. Strauss: Sinfonia Domesti- 
ca. 22.30 Muzyka lekka. 

Wicdoń (517) 20.15 Muzyka. kameral 
na na instr. dętych (Haydn, R. Strauss, 
Gounod). 


W ian maa 00 1 
CZEM MYĆ TWARZ? 


Dotychczas uważano mydło za u- 
niwersalny środek upiększający. Myl- 
ne ło pojęcie obaliła wiedza i ustalila 
różne preparaty w zastosowaniu do 
odrebnych właściwości cery.. 

Tłustą cerę przeobraża skutecznie 
proszek marmurowy „Miracnłam', su- 
chą zaś i wiołczejącą udelikatniają 
Dra Lustra prawdziwe otrąbki miyda- 
łowe, które też dla utrzymania soczy- 
słości używane bywają przez osoby o 
prawidłowej: cerze. 
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PEAZENS POLANNAĆ 


z dnia 24 kwi nia 1928. 


Wiosna a zdrowie! 


KURACJE WIOSENNE. — DAWNIEJ A DZIŚ. — ZDROWE ZIARNO W STAREJ MEDYCYNIE. -—— NA- 

UKA O WITAMINACH. — TAJEM NICA ZNUŻENIA WIOSENNEGO. — KURACJA JARZYNOWA. — KU- 

RACJA WODNA. — NEURASTENJA A WIOSNA. — JAK LECZYĆ BÓL GŁOWY 'I BEZSENNOŚĆ. —- 
WIOSENNE SŁOŃCE I POWIĘTRZE. — ODRODZENIE ORGANIZMU. 


Lwów, w kwietniu. 

(H). W czasach wcześniejszych 
mówiono wiele o t. zw. kuracjach 
wiosennych.  Przedsigbrano je na 
wiosnę, a polegały one zazwyczaj na 
piciu herbaty  przeczyszczającej 
krew, puszczaniu krwi i stosowaniu 
środków przeczyszczających. Miały 
one ciało na wiosnę odświeżyć, tak, 
jak to się dzieje wogóle z eala przy- 
rodą. Zima bowiem gromadzi w or- 
gamizmie jakby rozmaite nieczysto- 
ścii toksyny, które chciano w ten 
sposób usumąć. 

W tej starej medycynie tkwi bar- 
dzo zdrowe ziarno; trzeba tylko u- 
mieć je odnaleźć. Nowoczesna me- 
dycyna stworzyła pojęcie t. zw. wi- 
tamin, t. j.  substancyj koniecznie 
potrzebnych do życia. Te witaminy 
wysiępują we wszystkich świeżych, 
zielonych jarzynach, sałaiach i owo- 
cach. Bez witamin nie może orga- 
nizm ludzki na dłuższa metę istnieć. 
I tak n. p. na okręlach, gdzie poży- 
wienie sianowią tylko konserwy i 
brak świeżych jarzyn, występuje — 
jak wiadomo — często 1. zw. szkor- 
but, połączony "z  krwawieniem 
zwłaszcza dziąseł. A ponieważ świe- 
że jarzyny, a zwłaszcza sałata za- 
wierają bardzo wiele witamin 


pobieranie tych pokarmów stanowić, 


może własnie doskonałą kurację wie 
senną, która uzupełnia witaminy, 
postradane podczas zimy. Na tem 
tle występuje właśnie owe typowe i 
tak dobrze znane zmęczenie wiosen- 
ne, które nęka i dręczy tak wiele o- 
sób w tej porze roku. Podczas zimy 
zużyły się witaminy, toteż organizm 
domaga się rekompensaty. 

Drugą kuracją wiosenną jest ku- 
racja wodna. Wielu ludzi sądzi, że 
wyslarczy zmywanie się zimną wo- 
dą, zwłaszcza przed udaniem się na 
spoczynek. Jesl to niezupełnie slu- 
szne. Istnieje szereg metod „wo- 
dnych“, które należy przzprowa- 
dzać racjonalnie, według określone- 
go systemu, najlepiej według wska- 
zówek lekarza. Jedna z najodpo- 
wiedniejszych jest kuracja, polega- 
jaca na stosowaniu kąpieli nasiado- 
wych, oraz druga, polegająca na sto- 
sowaniu polewań tuszem. Należy 
zaznaczyć, że po każdej takiej pro- 
cedurze musi nasląpić odpowiednia 
reakcja. A więc po procedurze zim- 
nej, odpowiednie ogrzanie (u osób 
słabszych dluższy spoczynek w łóż- 
ku, a u osób silniejszych gimnasty- 
ka), po procedurze gorącej —- zimny 
tusz. Wszystko to, wpływa dodatnio 
na cyrkulację krwi i w wielu wy- 
padkach dokonywa istnych cudów. 

Główne zastosowanie znajdują 
kuracje wodne przy rozmaitych for- 
mach neurastenji. A właśnie neura- 
stenicy bardzo silnie odczuwają o- 
kres wiosenny. w którym znajdują 
się w stanie formalnej depresji fi- 
zycznej i duchowej. Jakże często u 
lekarza zjawiają się w tej porze ro- 
ku ludzie, robiący wrażenie ciężko i 
bardzo poważnie chorych. Tymcza- 
sem najdokładniejsze zbadanie nie 
wykrywa schorzeń i cierpień orga- 
nicznych; mamy przed sobą typowy 
obraz neurastenji. 

Neurastenicy cierpią szczególnie 
a2 ucisk i ból głowy, Wszelkie pro- 


szki są zupełnie bezużyteczae i psu! 
ja tylko żołądek. Doskonałe działa 
w tym przypadku właśnie odpowie- 
dnio stosowana, a pod kierumkiem 
lekarza, kuracja wodna. Najlepszym 
środkiem jest nacieranie całego cia- 
ła zimną wodą, w czem jednak trze- 
ba być ostrożnym, gdyż łatwo o 
ry osiem które może skończyć 


się bardzo groźnie. Większość neura- 
steników cierpi ponadto ńa przykrą 
bezsenność, która niesłychanie osła- 
bia i nerwowo rozstraja. I tutaj ku- 
racja wodna dokonywa cudów! 
Jeszcze jedna uwaga. Przez ku- 
rację wodną nie należy rozumieć 
stosowamria ledowato zimnej wody! 
Bynajmniej. Metodę Kneippa mog 


| 
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OE 
znieść tylko organizmy odpowiednio 
zaharlowane. Na począlek obowią- 
zywać ma lemperalura 26 stopni — 
24 stopni C. Później można ją pows- 
li obniżać. Kuracja wodna składa sit 
zazwyczaj z 12 procedur trwających 
dni 12. Następuje przerwa 4 tygo- 
dniowa, po „której można kurację 
znowu ponowić. 


A wreszcie wiosna jest począl- 


kiem kąpieli słonecznych i powietrz- 
nych. Słońce wiosenne może wiel: 
dobrego zdziałać, ale obowiązuje iu- 
taj najdalej idąca ostrożność. Skóra. 
przez całą zimę nie wysta wiana na 
działanie słońca, może 
przykremi schorzeniami. 


zar eagować 


Nowe Wyniki 


NOWE METODY LECZENIA TĘŻCA, DIABETES I CUKRZYCY. — SENSACYJNY WYKŁAD. — 
PRZEDŁUŻENIA ŻYCIA LUDZKIEGO. — CUDOWNA WŁADZA GRUCZOŁU TARCZYKOWEGO. 
— CIEKAWY ZWROT W KONSTYTUCJI FIZYCZNEJ I PSYCHICZNEJ STARCA, — 


PRZYKŁADY KONKRETNE, 


iki prof. 


TAJEMNICA 
CIEKAWE 


KRONKLUZJA, KTÓREJ NALEŻY PRZYKLASNĄĆ. 


Florencja, w kwietniu. 

(B). Przed kilku dniami przybył 
do Florencji sławny chirurg 

profesor Sergjusz Woronow, 
aby tutaj dokonać kilku ciekawych o- 
peracyj. Chodziło o przeszczepienie 
„glśmduła raratirojcisa* celem uleczu 
nia tężca, oraz o próby usunięcia dia- 
betes drogą przeszczepienia 
sca trzmsiki 

z małpy na ezłowieka. Operacje prze- 
prowadzono w szpitalu S. Maria Nau- 
ovo wobec licznej asystencji lekarzy, 
którzy przybyli do Florencji z całych 
Woch. 

Operatywne zabiegi Woronowia zo- 
stały uwieńczone bardzo pomyślnym 
wynikiem, Ponadto wielkie za.nitęrc- 
-owanie kół lekarskich obudzila nowa 
metoda 

leczenia cukrzycy. 
Dotychczas użvwano niedawno zrzsztą 
wynalezione) imsuliny. Woronow sä- 
demonstrował leczenie cukrzycy rów- 


nież drogą transplantacji powmych 
gruczołów. 

W z wiązku z tami operacjami wy- 
TERANA DIDO ONOKC CBA 4 


Ph. leas Fo 


pgg i ego naślado 


głosił Woronow w jednej z najwięk- 
szych sal florenckich 
sensacyjny wykład, 

w którym rozw:nąt i próbował uzasad- 
nić swą teorię o przedłużaniu żygia 
ludzkiego. ` 

Zwrócił przedewszystkiem uwagę 
na ogromne znaczenie dla organizmu 
-. ZW, 

gruczołu tarczykowego, 

podkreślając, że nieprawidłowe lub 
niewystarczające funkcjonowanie tego 
ważnego narządu, jest przyczyną naj- 
ważniejszych zaburzeń w orgamzmie 
ludzkim. Starzenie się człowieka pole- 
ga przedewszystkiem na zmniejszenin 
sprawności w funkcjonowaniu grucze 
łu tarczykowego, oraz innych. gruczo- 
łów, posiadająccyh jednak mniejsze 
znaczenie, 

Można tedy życie ludzkie przedłu- 
żyć, przeszczepiając człowiekowi 

zdrowe gruczoły małpia 

w miejsce zmżytych i zwyrodniałych 
grnozołów wźiasnych. 3 

Wykład swój popierałł uczony od- 
powiednimi przykładami, I tak np 


WCy. 


15-LETNI PODRÓŻNIK OBJECHAŁ ZIEMIĘ W 44 DNI. — PRZED 50 
LATY TRZEBA BYŁO NA TO ZUŻYĆ 3 MIESIĄCE. — KTO PRÓBO- 
WAŁ POBIĆ REKORD BOHATERA POWIEŚCI JULIUSZA VERNE. 
| Nellie Bly. Wyruszyl on w roku 1889 
(e) W tych dniach powrócił do | Z! Nowego Jorku i objechał laktycz- 


Lwów, w kwietniu. 


Kopenhagi z 44-dniowej podróży 
naokoło świata 15-letni Duńczyk, 
Palle Huld, którego na dworcu po- 
wilaly tlumy mieszkańców stolicy. 
Podróż tę, przedsięwziął on, ku ucz- 
czeniu setnej rocznicy urodzin gen- 
jalnego pisarza Juljusza Verne, któ- 
rego powieść „Podróż naokoło świa- 
ta w 80 dniach", wzbudziła w nim 
pragnienie naśladowania bohatera 
owej książki, Phileasa Fogga. 

Przed 54 laty, kiedy tę powieść 
Verne napisał, odbycie takiej podró- 
ży miemal w trzech miesiącach, by- 
ło rekordem. I lo wielkim, jeśli u- 
względnimy, że pierwszy podróżnik, 
— Magelhaens — który pokusił się 
przed 355 laly o odbycie tej podróży 
dokoła ziemi droga morską, poświę- 
cił teniu... całe trzy lata! 

U Vernego Phileas Fogg objechał 
ziemię w 79 dniach. Od tej chwili 
właściwie 

zaczyna się wyścig, 
zmierzający do zmniejszenia 
czasokreSu. 

Pierwszym rywalem Fogga był 


tego 


nie ziemię w 73 dniach. A trzeba u- 
względnić, że nie miał do dyspozycji 
kolei syberyjskiej, że stracił w Co- 
lombo i Hong Kongu po 5 dni, a w 
Jokohamie 4 dni, czekając na polą- 
czenie kolejowe. Bez tych przymu- 
sowych miejsce postoju odbyłby swą 
podróż w 59 dniach. 

Szczęśliwszy był jego następca, 
Andrzej Schmidt. 
Pótrzekował tylko 37 dni, by — w 
22 lata po p. Bly — odbyć turę z Pa- 
ryża przez całą ziemię z powrolem 
do Paryża. W dwa lata polem (w 
roku 1918) rekordowy czas został 
zmniejszony © 2 dni: J, H. Mears w 

tym czasie objechał ziemię. 

Szybciej jeszcze poruszali się na 
tej prawie 39.000 klm. liczącej prze- 
strzeni 

lotnik S. Evans 
i miljoner amerykański Linton 
Wells. Przed półtora laiy przebyli 
ja w 28 dniach i 14 godzinach. 16 
czerwca opuścili Nowy Jork, a wró- 
cili 14 lipca 1926. 


——0— 


mial pewnego pacjenta, liczącego 73 
lat i znajdu,gcego się w stanie zupełni! 
prostracji fizycznej i psychicznej, 
Zwłaszcza uderzał u starca zupelny 
prawi? 

zanik pamięci. 
Po przeprowadzeniu operacji siarzot 
odzyskał pamięć, a nawet pewną mo- 
dzieńczą dziarskość,. Moógi w kilka fy- 
godni potem opuścić szpitali wrócić du 
zajęcia, lakich przykładów: podał Wu 
ronow więcej. 

Bardzo ciekawa jest konkluzja wy- 
kładu Woronowa. Olo — zdaniem jegu 
-- zbliża się chwila, w której życie 
iudzkie bedzie 

można znacznie przedłużyć. 
Niema wprawdzie mowy o zupełnenu 
usunięciu śmierci, ale można przeciw- 
aziałać bardzo skutecznie przedwcze- 
snemu niszczeniu się naszych orga: 
nów. U ezłowieka ten proces niszcze- 
ula wystepuje znacznie szybciej niź u 
zwierząt. Wszak zwierzę żyje 
siedm razy tyle, 

ile (rwa jego proces rozwojowy. dzłu- 
wiek malonrast żyje przeciętnie trzy 
razy tyle, 

Musimy to osiąpuąć — woła Wors- 
abyśmy stosownie do prawa 
vyævrody żyli conajmniej 140 lat! 


r a 
Jax cniński dygmiarz 
Ę Pó w a 
togiomi tramwaj, 
Londyn, w kwietniu, 
(e). Zeszlego tygodnia p. Wen, wyż- 
szy urzędnik kolei. chińskich, przejeż- 
dajac przez linię tramwajową, uwa- 
żal, że tramwai. który zdaleka ostrze 
gał głośnym dzwonkiem, powinien 
slanąć na widok jadącego samochodu 
tük wysokiego dostojnika. Gdy nasią- 
wo zderzenie, p, Wen zażądał nowe- 
go wozu 1 wysokiego odszkodowania 
zz poranienie jego i służącego, 
Dyrekcja tramwajów chcąc unii- 
naé procesu. oliarowula naprawę wozu, 


MUN == 


w swych zakładach, podkreślając. że 
wyłączny winę ponosi tu szofer. 
Niezadowo:ony p. Wen,. postano- 


wil wwyrierzyć sobie sprawiedliwość, 
Zetrówszy 109 kulisów, polecił im u- 
wtawić uszkodzony samochód w ten 
sposób, że tamował cały ruch tramwa» 
jowy., W samochodzie umieścił 5 żołe 
vierzy z bagnetami, poleciwszy zabić 
zażdego, ktoby się ośmielił zbliżyć do 
igi. 

Przez pół dnia ruch tramwajowy w 
stolicy Chin był zatamowany, poczem 
Towarzystwo, nie chcąc się narażać na 
dalsze olbrzymie straty, przystalo na 
wszystkie warunki p Wen. 
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Powinien był pan wybrać mniej śmieszne nazwisko. 
aniżeli Gakelgukel, czy też coś podobnego. 

Podrażnienie Folgefuchtla stawało się coraz 
bardziej widoczniejsze. 

— Nie brzmi ono śmieszniej, aniżeli pańskie — 
rzucił cynicznie detektyw. TW 

— Dlatego wybrałem to nazwisko, aby ludzie 
domyślali się, że nie jestem tym, za kogo się po- 
dałem. Rola pańska w tej chwili jest skończoną. 
Sądzę, że sprowadzili tutaj pana moi sąsiedzi, lecz 
teraz nie ma pan więcej nic do roboty. .Zatem od- 
jeżdżaj pan. 

— Nie wyjadę dla różnych zresztą powodów, 
a między innemi i dlatego, że zaprosił mnie pan 
do siebie, gdzie będę miał możność poznać pana 
bliżej. Jest pan człowiekiem bardzo interesującym. 

Spokój detektywa podrażnił Folgefuchtla. 

— Zatem strzeż się pan mnie. Jestem niebez- 
pieczniejszy, aniżeli pan sądzisz. 

— Tem lepiej. 

Asb'órn Krag wszedł już na ścieżkę ogrodową, 
gdy nagle odwrócił się i rzucił Folgefuchtlowi na 
pożegnanie : 

-— Dobranoc! 

— Zatem pan zostaje? 

— Tak jest. Do widzenia! 

— Do spraw jednak moich nie będzie się pan 
mieszał. l 

— Zrobię to! Dobranoc! 

Nie oglądając się więcej wszedł detektyw do 
willi. Za nim postępował Dr. Hoórft. 

Czerwonobrody właściciel, wlókł się ociężale 
przez ośnieżoną ulicę do swej. osiedli. 
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Dr. Höft zapalił lampę u siebie w gabinecie. 

Gdy w pokoju zrobiło się jasno, spostrzegł on 
depeszę leżącą na biurku. 

— Do ciebie adresowana -— rzekł Dr. Höft, 
wręczając depeszę przyjacielowi. Pilna jak widzę. 
Przyniesiono ją zdaje się w czasie naszej wyprawy. 

Detektyw niecierpliwie rozerwał ją, a równo- 
cześnie przyszło mu na myśl, że musi być ona od 
naczelnika tajnej policji. Istotnie tak było. Treść 
depeszy była następująca: 

Wobec Folgefuchtla zachować rezerwę, oraz 
najdalej idącą ostrożność. W razie, gdyby opuszczał 
miejsce swego pobytu, aresztować. Dr. Peters w dro- 
dze. Naczelnik. 

Detektyw podniósł się z kresła i nerwowo cho- 
dził po pokoju. 

Tak wszystko się dzieje, gdy nie zna się całej 
sprawy. — Rudobrodego mam obserwować, ale 
równocześnie nie wolno niczęgo przedsięwziąć. To 
jest jednak niemożliwością. Że Folgefuchtel w tej 
chwili miejsca swego pobytu nie opuści, jestem 
tego pewnym. W tei chwili odszedł dziś ostatni 
pociąg z Friedrichshald, zaś następny odejdzie do- 
piero jutro o godzinie dziewiątei. Zatem do tego 
czasu możemy być całkiem spokojni. 

Dr. Hoóft czytał w międzyczasie depeszę. 

— To już druga depesza w czasie tak krótkiego 
pobytu — powiedział Dr. Hóft. Zdaje mi się, że 
tam się nieco denerwują. 

— Bezwątpienia. Wogóle jest to bardzo cie- 
kawa sprawa. Ż jednej strony grożący Folgefuchtel, 
który nas formalnie wyzywa, z drugiej naczelnik 
policji i całkiem nieznany Dr. Peters. Mimo, że 
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Folgefuchtel jest bezwątpienia zbrodniarzem, mimo, 
że się niemal do swych zbrodni przyznaje, nie 
wolno mi go aresztować. Zachować najdalej idącą 
ostrożność — hm... hm... 

Asbjörn Krag rzucił na stół depeszę. 

— W tej chwili jestem zadowolony, że do 
czynnej policii nie należę wiecej. 

aaak? — Dlaczegoż to? Czyż należąc 
teraz do niej, nie byłbyś w znacznie szczęśliwszem 
położeniu ? ; 

— Wątpię. — Wogółe w całej sprawie jest 
coś niewyraźnego. Dlaczego w całej sprawie mam 
zachować nadzwyczajną ostrożność ? Skąd nagle wy- 
rasta niemiecki agent? Jeżeli naczelnikowi wolno 
poleceniami wiązać ręce swoim ludziom, to jednak 
nie ma on najmniejszego prawa mnie rozkazywać. 
Wszak ja jestem człowiekiem prywatnym i mogę 
działać we własnem imieniu. Nie mam wcale zamiaru 
być ostrożnym i już jutro przycisnę Folgefuchtla, 
żądając wyjaśnień. A jeśli one mi nie wystarczą, 
zdobędę je w przeciągu 12 godzin, chociażby mnie 
to życie kosztowało. Nie zapomnę nigdy, kochany 
doktorze, tego strasznego krzyku, któryśmy dzisiaj 
słyszeli. Pomyśl tylko, że jakiś człowiek jest w nie- 
bezpieczeństwie i potrzebuje naszej pomocy. Od 
dłuższego czasu jestem dziś poraz pierwszy zdener- 
wowany i wierzę, że tu musi się szybko działać. 
Pomyśl tylko, co mówił rządca. Pomyśl o rozmowie, 
prowadzonej między panią Folgefuchtlową a jej 
siostrą. 

— Nie ma innej drogi--odpowiedział doktot,— 
jeśli się pomyśli, że w celi znajduje się jakiś uwię- 
ziony człowiek. 
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-— Ha, trudno — w takim razie muszę kontro- 
lować pańską działalność. 

— Pan żartuje. 

Folgefuchtel zaśmiał się znow swoim niesamo- 
witym śmiechem. 

— Czy wię pan na co się naraża? 

— Nie wiele mnie to obchodzi. 

— Chcę panu tylko powiedzieć — ciągnął 
spokojnie właściciel dóbr. — Przyjmijmy, że to pan 
był przed chwilą pod mojem oknem, pragnąc do- 
wiedzieć się, czem się zajmuję w gabinecie. 

— Powiedzmy, żę że pański osąd jest słuszny. 

— Czy byłby się pan włamał? 

~- Najprawdopodobniej. 

— Wiedz pan zatem, że gdyby się było panu 
udało wśliznąć do mego gabinetu — więcej by go 
pan nie opuścił. 

— Byłby mnie pan zastrzelił? -— zapytał obo- 
jętnie detektyw. 

— Na podobne pytania nie odpowiadam. 

— Czy wie pan, — rzucił Krag — że gdyby 
te pogróżki powtórzył pan przed jakimś urzędni- 
kiem policyjnym, to już byłby powód do areszto- 
wania pana? 

-— Nie obawiam się policji. Nie może mi ona 
niczego zarzucić. 

«— Sądzi pan! ? 

— I nie obawiam się, gdyż jestem silniejszy 
od policji. 

— Bardzo ciekawe powiedzenie. 

— Pan mnie zrozumie, gdy powiem, że od 
początku widziałem w panu urzędnika policyjnego. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 24. kwietnia 1028. 


Zapoznany współtwórca francuskie 


zwycięstwa. 


JEDYNY Z WODZÓW PRANGSI PRZE WIDZIAŁ ROZWÓJ WYPADKÓW WOJENNYCH I PODAŁ ODPOWIEDNIE 


Paryż, w kwietniu, 
(--). W roku bieżącym, gdy Fran- 
cja uroczyście obchodzić będzie 10-l0- 


cie zwycięskiego zakończenia olbrzy- 
mich heroicznych zmagań o całość 


swych granic i spokój świata, warto 
wyciągnąć z zapomnienia nazwisko 
człowieka, przyćmione przez wsławio- 
ne nazwiska Focha, Jofirego, Petaina 

te. A jednak dziś Francja oddaje temu 
człowiekowi sprawiedliwość jako 
współtwórcy 

zwycięstwa z r. 1918. 

Gdy w r. 1911 wybuchła znana ae 
wantura  agadirska, spowodowana 
przez prowokacyjny wiazd  niemie- 
ckiego krążownika „Panther“ do Ags- 
diru, co w konsekwencji groziło wybu- 
chem wojny irancnsko.niemieckiej, dy- 
ricmati całego świaca byli zgodnego 
zdania, że tylko cud zdoła te wojnę od- 
wrócić. Natychmiast zebrała się w Pa- 
ryżu najwyższa Rada wo,enna pod 
przewodniciwem ministra wojny, pii- 
kownika Messimy. Wśród członków 
Rady byli: sędziwy gen. Pan, Gallie- 
mi i ociężaly Jeffre, który nie kierował 
jeszcze żadnemi manewrami, ani mie 
brał udziału w tzw. „grach wojen- 
mych. 

Na zaproszenie ministra wojny wie 
caprezes Rady wojennej, npatrzony na 
oeneralissimnusa w razie wojny 

generał Michel, 
z wyglądu podobny raczej do zasuszo- 
nego uczonego lub binrokrały, niz do 
wodza, rozwinął swój plan strategicz- 
ny. Wyraził niezłomne przekonanie 
iż w wazie wybuchu wojny Niemcy u- 
derzą na Francję przez terytorium 
Belgji. Ich ofenzywa zakreśli szeroki 
luk, prawdopodobnie nawet przez 
Brukscię i Antwerpię. By przeprewi- 
dzić to gigantyczne natarcie, general 
ńy sztab nierniecki rzmci do koju nie. 
tylko 
nych, ule i znaczną część korpusów 
rezerwowych, tak, że Francja będzie 


miała pnzeciw sobie zaraz z początku | 


olbrzymią armje. 

Takie potworne natarcie można o- 
deprzeć tylko przez równie silną kontr- 
ofensywę, dlalego Michel z naciskiem 
podkreślił konieczność zorganizowania 
rezerw, aby zaraz przy mobilizacji ka- 
żdy kórpus aktywny miał przynaj: 
mniej w połowie tak silną formację 
rezerwową do dyspozycji. W ten spo- 
sób elektywny stan armii polowej, jä- 
kaby można przeciwstawić uderzoniu 
wroga, wynosić bydzie zamiast 

1.300 000 lmdzi ~- peine 2 miljony, 
to pozwoli wstrzymąć natancie, Z te- 
go pół miljona chce Michel rozioko- 
wać między Lille a Avesnes, by 
wstrzymać rush okrężny przeciwnitn. 
przez Belgję, między Hirson a Rellel 
front stanowiłaby rezsrwowa armja 
800.tysięczna, a wruszcie garnizon pa- 
ryski (200 tysięcy) byłby drugą rezer- 
wą. Reszta armii, tj, miijon ludzi byl- 
hy przeznaczony do marszu na granicę 
wschodnią kraju. 

Gdy Messimy zapytał członków 
Rady, czy żgadzają się `na ten plan, 
odpowiedziajo zrazu 

. głuche milczenie, 
poczom nastąpiło powszechne kręcenie 
głowami i wreszcie odpowiedź, ża ze 
brani raczej przychyla,ą się do projek: 
iu pułkownika de Grandmaison, Ofi- 
cer ten, uchodzący ža najtęższego 


wszyskie 21 korpusów czyn- | 


ŚRODKI OBRONY. 
stralegika młodej generacji oficerskiej, 
wypracował plan jak 

najgwałtowniejszej ofensywy, 
któraby oszczędziła żmudnego groma- 
dzenią rezerw. 
W 3 dni po tej fatalnej decyzji gen. 


maisona (tzw. planu nr. 17). 

Prawie w 3 lała później wybuchła 
oczekiwana wojna i już pierwsza (©) 
faza ziściła przewidywania gen. Miche- 
la. Niemcy rzucili na Francję 

34 korpnsy 
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1.300.600 lndzi. Miljon rezerwistów 
tłoczyło się w kadrach bez mundurów, 
bez broni, bez oficerów. 

P'czątek strategicznej działalności 
dórirego był szeregiem fatalnych błę- 
dów, które kosztowały ammję ` 

300 tysięcy Indzi, | 
Wówczas to dopiemo ` koła fachowców 
zabóźno doszły do przekonania, że tej 
hekatomby otiar można było uniknąć, 
gdyby przyjęto i wykonano plan gen. 
Michela. Na szczęście gen, Joffre nie; 
strącił zimnej krwi i w samą porę wy- 
cofał armię za Marne, co później w po-, 
lączeniu ze znanym sukumsem armji 
paryskiej Gallieniego pozwoliło mu 
wykonać zwycięską ofensywę, pamięt- 


Miche! otrzymał dymisję, a 28. lipca | o sile 4 mihonów ludzi, z tego dwie 
1911 następcą jego został Joffre, zwo- | trzecie rezerwistów. Tej przewadze | ną leko „cud nad Marną", 
lennik ofensywnego projektu Grand-  móg!  Jofire przeciwstawić tylko 

EEE e TI 


Cudowny płyn, ożywiający. 
zamarłe serca. 


HORMON PROF. HABERLAKDTA 1 JEGO NIEZWYKŁE WŁAŚCIWOŚCI. — 


SEN SACYINK RKSPERYMENTY WZBUDZA- 


JĄ FODZIW W ŚWIECIE NAUKOWYM. — PREPARAT ZE SERO WOŁOWYCH. -— AMPUŁKI ZE ZŁOCISTYM PŁYNEM 
BĘDĄ PRZYWRACAŁY DO ŻYCIA SERCA, KTÓRE JUŹ BIĆ PRZESTAJĄ. 


Wiedeń w kwielnit. 


(0) Zeszlegn roku prof. Haberlandt o- 
głosił rezultat swóich badań nad hormo- 
nem, pobudzającym serce do pulsowania, 
Po długotrwałych, zmudnych: doświadeze: 
niach ra sutcach żabich, zdołał on ad- 
kryć hormon produkowany prawdopodo- 
bnie przez samo serce i ło przez lę jego 
część, gdzie wszystkie żyły uchodzą da 


prawego (u czlowieka) przedsionka., Ħor- 


| przechodzi przez mięsień, 


| 


mon te powiada ożywcze własności w 
stosunku do sersa. Pare kropel tej sub- 
stancji, dodanych do starych, niebijących 
już oddawna serc żabich, ratychmiast po- 
badzały je do tycia. — Jak za dotknię- 
ciem różdżki czarodziejskiej, ożysvczy prąd 
sëroe poczyna 
drgač; później coraz energiczniej kurczyć 
się, pulsować, za chwilę zaś wraca do 
notmalnej, wydatnej. pracy- 


WTEZCA ZRK TEER E Da © 


iel 


ameczny da skarbu prorok, 


CIEKAWA PRZEPOWIEDNIA. —- WYGRANE TERNO. -— MOŻE POMAGAĆ 
DRUGIM, ALE NIE SOBIE, — INGERENCJA RZĄDU W TEJ NIEZWYEŁEJ 
SPRAWIE. 


Rzym, w kwietniu. 

(H). Ogromną sensacją wywołał w 
pebliżu Rzymu pewien domorosły „pros 
rok“, który przepowiedział numery na 
zoterji 

z cudowna wprost dokładnością. 
Dzięki niemu wygrał pewien gospo 
darz wiejski na ostatniem ciągnieniu 
terno, wynoszące 

50 tysięcy lirów. 

Ludność w tryumfie oprowadza ta 
proroka. Szczęśiwieć, któremu uśmie- 
“hra! się los lak mit, otiarował do- 
radcy 

5 tysięcy lirów, 
Tńnym razem zamierza „prorok prze- 
powiedzieć qmaterno, za co obiecano 


mu z góry wspaniały prezent, 
„Prorok“ utrzymuje, iż przepowie- 
dnie swoje opiera 
í na cyfrach, 
które pozostawił mu ojciec w papierach 
awoich, ałe pod zastrzeżeniem, że ni- 
ydy sam nie będzie stawiał na te nu- 
nery. 
W taj sprawie zaniepokojone wła. 
dze rozpoczęły 
śledztwo, 
gdyż niebezpieczny „prorok“ zagraża 
skarbowi państwa włoskiego. Nawia- 
sem należy zaznaczyć, że idzie tu pra. 
wdopodobnie o jakiś htnmbną. Trudno 
bawian wyobrazić a tukicgo” iae 
czywistago „„trorok: 


Drogocenne ręce pani Glaridge. 


PRZEDSTAWIAJĄ WARTOŚĆ 260 TYSIĘCY DOLARÓW. -- TAK WYSOKO 
PRZYNAJMNIEJ OCENIŁA JE ICH UROCZA WŁAŚCICIELKA, -— ORYGI- 
NALNY KAPRYS, GJY ŻĄDZĄ POPULARNOŚCI? 


Bronklyn, w kwietniu. 
(H), Najpiękńiojszą kobietą w Broo- 
klynie jest żona adwokata 
mastreśg Claridge. 
Pani Claridge jest brunetką o tióbie- 
skich oezach i o słodkich rysach twa- 
rzy. A najpiękniejszym szczegółam tej 
fenomemalnej urody są 
cudowne ręce, 

Niejeden rzeźbiarz już je modelo- 
wał, niejeden malarz z rozkoszą u- 
mieszeżał na płólnie, 

Tej zimy zdarzyło się, że pani Gid- 
ridge pośliznęła się i silnie sobie 

rękę pot'ukta, 
Groziło pięknej kobiecić, że lewa ręka 
zostanie silnie oszpecona. Dzięki od- 
powiednim zabiegom leczniczym i ko- 
smetycznym udało się temu ik ka, m 


biedz. 

W każdym razie ptzerażona pana 
| Claridge postanowiła 

zaasekurować 

specjalitie swe ręce na sumę 250 ty- 
sięcy, tj. ćwierć miljona dolarów. 

Przypornimajny z tej okazji, iż w 
swoim czasie znakomity skrzypek 


Kubelik 

ubczpieczył swą rękę na półtora miljo- 
na koron austr ackich, a więc na sumę 
jeszcze większą. 

Dzięki owej asekuracji piękne ręce 
pani Claridge stały się 

ogromnie popularne 

w calej Amervce, Ich uroczej właści- 
cielce o to właśnie — zdaje się — cho- 
dzis. 


' dając nam w rękę polężną broń, 


Jak zazwyczaj w nauce, tak i tutaj 
przysluge oddal Haberlandłowi — przy- 
padek. Jak wiadomo, serce żabie wycięte 
i umieszczone 

w rozctymie soli, 
bije jakiś czas dalej; po pewnym dopiero 
czasie staje i zamiera. Ołóż Haberlandt 
penego razu świeżo wycięte serce Żaby 
włożył do naczymia, w którem zmajdowa- 
ły się już od paru dni niekijące strca sin- 
re i kawałki serc; w momencie, gdy w to- 
warzystwie lom zralazło się Żywe, biją- 
ce serce — wówczas i tamie słone, obu- 
marte serca, jakby w nie nowe- życie 
wsłąpilo — poczęły drgać i pnisować 
tgłnić rytmicznie- 

Dalsze badania pozwoliły  wyosohnić 
specjalny hormon przez same serce produ- 
kowany, a pobudzający je do skurczów i 
normalnej pracy. 

Te sensacyjne eksperymenty wywołdły 
zrozumiałe zwntoresowamie świata lekar- 
skiego. Nottoodlryły homhon, nazwany 

hormonem 5etcowym 
Haherlandła otwierał Nowe horyzonty dla? 
wiedzy lekarskiej. Środków pobudzają: 
cych serce oslubione do pracy, mamy 
dziś bardzo wiele, ale lutaj chodzi o 

cndowńą substancję; 
która przywraca do życia serce obumarle 
już nawet od kilku dni. 

Obecnie  Haberlamdt ogłasza  <wojn 
uwagi na podstawie wyniku badań 
zapomocą «maloricznogo preparatu hormo 
nalnego. Preparat ten, sporządzony 

z sorc wołowych, 
przedstawia się jako przejrzysty: złoławy: 
plyn; jednocentymetrowe nmpułki z tyo 
płynem, mają być po wypróbowaniw 
wprowadzone w handel. 

Haberlandt zapomocą tego preparatu, 
uzyskał amalogitzne wyniki, żuk zapomni 
cą oryginalnego hormonu sercowego. Nox 
świadczenia na 56 sercach żabich, (przy, 
ezont niektóre z nich byty pórozcinane i 
pokawałkowane) wykazały ożywcze 
dzialanie nawe na poszczególne kawalki 
serca, które od paru dni wycięte i niesu- 
ch&me, po dodaniu preparalu  poczynały: 
pulsować, lętnić i wracały do życia, 

Dzisiaj w wypadkach rozpaczliwych, 
kiedy serce nagle przestaje pracować, i 
wszelkie środki podniecajttee nie pomaga- 
ją — uciekamy sie do 

wstrzykniącia adrenaliny, 
wprowadzając długą igłę strzykawki po* 
przez skórę do mięśnia sercowego. W len 
sposób nieraz udalo się już uratować ży” 
cie choremu. 

Nowoodkryty hormon  Ifguberlandiń, we 
dług wszelkiego prawdopođobieństiwa 
przyczyni się walnie do większego opano- 
wania tak kepryśnej czasem pracy serca, 
zdolną 
waż 


uleczyć chwilową niedomogę tego tak 
negro organu. 


Z błagałną prośbą udaje sią uboga sta- 
ruszka lat 67 licząca. kaleka ha mogi —do 
sere litościwych państw o udzielenia po-, 
mocy dorażnej, żeby się mogla ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Aduinistra- 
cii dlo „Wiktoził 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANL- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 


Kwietnia 
Poniedziałek 
Wojciecha b. m. 


i 
TEATR WIELKI: 
Poniedziałek, 28. bm. „itycerskość 
wieśniacza* i „Pajace*, gośc. wyst. Dy- 


gusa. 
Wtorek, 24, bm. „Noc śŚnieżysta”, pre- 
mjera. 


TEATR NOWOŚCI: 


Poniedziałek, 23. bm. o 8 wiecz. „La- 
dy Chic“. 
Wtorek, 24. bm. „Orłow“, wznowie- 


nie. 


TEATR MALY: 


Poniedziałek, 22. bm. godz. 7.30 wiecz. 
„Mamusia“, Z udziałem J. Werniczówny. 
x 

Lwowski Hamlet, Dyskusja o insceni- 
zacji „Hamleta“ na scenie lwowskiej z 
powodu premjery sztuki p. A. Rybickiego 
„Śnieżysta noc“, odłożoną zostaje na śro- 
dę 25. bm. godz. 8 wieczór. 


x 

R. DRZAŁA, magazyn pościeli, Gho- 
rążczyzny 5 (przed kinem Apollo) posia- 
da na skladzie kołdry od 18 zł., materace 
od 33 zl, przerabia kołdry po 6 zi., mate- 


rące po 8 zł. 3448 -5 
mame [fm ma 


(—)  Włamania i kradzicze. Z mieszka- 
nia Bolesława Klubutreta, zam. żadwó- 
rzańska 57., skradziono wczoraj po wła- 
maniu się portfel z gotówką 200 dol., bi- 
żuterję i garderobę łącznej wart, 2390 zł. 
(Gustaw Friedman, zam. Leona Sapichy 
49., doniósł wczoraj policji, że ze stry- 
chu skradziono na jego szkodę bieliznę 
wart. 1500 zł. — Na szkodę Chaima Sil- 
bermana, zam. Jakóba Strzemię 4., skra- 
dziono wczoraj z mieszkania garderobę 
nieznanej wartości. 


(—) Aresztowanie kieszonkowca. Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj 
Gnstawa Golanda za usiłowaną kradzięż 
pieniędzy z torebki nieznanej hobicty ņa 
ul. Łegjonów. 


FELJETON „GAZ. POR. z 25. TV. 
EDGARD WALLACE 


MŚCICIEL 


— Tak jest panienko, jutro ma za 
miar przeprowadzić znaczne zmiany 
w filmie i chce się z panią zaraz zoba- 
czyć. Podubno mies Marra została 
znów zaangażoweWta. 

Ach lak, wyszeptała dziew- 


1928. 


69 


czyna. 

Okazało się widocznie, że jej gra 
inie jest zadawalniajca i że cały len 
czas żyła w rozkosznem złudzeniu. 

— Zaraz przychodzę, odparła, 

Palce jej drżały, gdy zapinała 
plaszcz. 

Pogardzała sobą za swą słabość. 
Może Stella wcale nie miała występy- 
wać w jej sztuce. Może dodano tam ja 
kąś postać. Może to nie chodziło wcale 
o Rosellę. Różne myśli płątały jej się 
chaotycznie po głowie. W drzwiach 
przypomniała sobie, że lack zapewne 
będzie potrzebował scenarjusza, Wró- 
ciła zatem do pokoju, ale w pośpiechu. 
zmartwiemiu i niepewności zapomnia- 
ła zupełnie, gdzie wsadziła rękopis, 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr, za wiersz 1 .szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr.. 
zą wiersz 1-szpalt. milimetrowy szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ežono- 
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„GAZETA PORANNA z dnia 24 kwielax 19025 

AR] BOA piwniezny, Wczoraj w- pi- | PENSJONATY! ŁÓŻKA, UMYWALNIE, 
«nicy realności przy ul. Kordeckiego 11. NAGZYNIA EMALIOWANE oraz "vszel- 
wskutek zajęcia się sadzy powstał ogień. kie inne artykuly żelazne . poleca 
Przybyła straż pożarna ogień zlokelzo- RENTSGHNER, Legjonów 37. 3040-12 
wała. 

(7) Zagadkowy zgon młodej służącej. : WOLNE POSADY 
Wczoraj wieczorem zmarła nagle 14.łet- 1 k A 
nia Regina Krawieč, służąca u Józefy Q groszy za wyraz. 
Węgórz w realności przy ul. Jakóba Her- 3 
mana 11. Lekarz dzielnicowy dr. Litwi- | KRESOWY BANK SPÓŁDZIELGZY w 
nowicz nie mógł stwierdzić przyczyny Złoczowie przyjmie natychmiast urzę- 


Śmierci i polecił zwłoki odsiawić do in- 
stytutu medycyny sądowej. 

(—) Ucieczka 14-letniego gimnazjali- 
sty. Onegdaj wyialił się z domu 1+ł.lcini 
ucz. gimn. Mieczysław Goldman, zam. 
przy ul. Gliniańskiej 8. i więcej nie 
wrócił. 


(—) Obława nocna. Ub. nocy funkcjo- 
natjusze Brygady sanitarno-obyczajowej 
przeprowadzili kontrolę hoteli, szynków, 
lokali podejrzanych oraz znanych do- 
mów tajnego nierządu, przyczem spro- 
wadzono do aresztów wiele dziewcząt 
trudniących się tajnym nicrządem. 


OGŁOSZENIA, 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 


LUSTRZANY aparat fotograficzny o bardzo 
jasaym objektywia, formatu mniejszego 
kupię. Podbrożuy, Żółkiew. 3417-3 


POTRZEBNA  inteligentniejsza, uczciwa 
dobra kucharka do wszystkiego z pra- 
niem, ul. Piaskowa 1la. 3425-3 


LODOWNIE czeskie, gdańskie, Rentschner, 


0" BYC 3238-15 
EB X materace, ko- 


KOŁDRY mem 


prześcieradła - poleca Rnajtan.ej 
k. SKBIŃSKI Lwów, Kopernika 4 


dnika © diokiadnie z likwida- 
turą, bnchalterją i korespomdemcją ban- 
kowe, uzdolnionego też ewent. do samo- 
dzielnego kierownictwa Oddziału. Płaca 
zależna od kwalifikacji i uzdolnienia. 
Termin do wnoszenia  udokurmentowa - 
mych podań do końca bm. Osobiste zgło 
szama sie tylko każdej niedzieli od 
10—12-tei przed południem. 3267-3 
UCZNIA do praktyki przyjmie "el Bar- 
tosz, skład porcelany, Kopernika 2 


uż. 


RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz. 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży- 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo: 
terminowe spłaty firma  Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka- 
tedry) rok założ. 1894. 2850 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Prze- 
myśl na nazwisko Kędra Franciszek. 

'4805-3 


UNIEWAŻNIAM zgubione pozwolenie na 
radjostację odbiorczą Nr. 50 z datą 26. 
sierpnia 1926. Maks Schaffer, Droho- 
bycz. 3435-3 


KA ELUSZE WIOSENNE MODELC 
w wielkim wyborze poleca. Przęchnki 
wykonuje modnie, tanio, Topoln <ia 

Rvpernika i, Pasaż Mikolascha I. Į 
3255-3 


LUBAS STANISŁAW a, unieważ- 
nia zgubioną książeczkę wojskową wy- 
daną przez P. K. U. Rzeszów, 3127 


Sehi ti] 


'Teleion Nr. 51-10, 


Wreszcie już całkiem zrozpaczona po- 
szłą do goupodyni. 

— Zostawiłam u siebie bardzo wu- 
żne skrypty, niech pani je poszuka, 
proszę i zaraz przyniesie do damu pa- 
na Knehwortha. Znajdują się w rulonie 
a ciemnej tek-ury. 

Serce jej ścisnęło się na widok st 
mochodu Stelli Marry. Widocznie pra- 
w.dą było, że pogodziła się z dyrektu- 
rem. Wskoczyła do wnętrza i siadła o- 
bok szofera, który milezał zawzięcie, 

— Czy mr. Brixan jest u pana dy- 
vektorar — spylała wreszcie, 

Szofer nie odpowiadał, myślała, iż 


„nie dostyszał do chwili, gdy po gwal- 


townym wirażu przekonała się, że Jude 
w wprost przeciwnym kierunku. 
— To nie jest droga do mieszkaniu 


p. Knebwonh, czy pan zabłądził? -- 
zawołała. ze strachem. 
Człowiek milezał ciagle, maszyna 


brała szybkość coraz większą, minęła 
dlugą, ciemną ulicę i pomknęła po pol- 
nej drodze, 

— Proszę stanąć natychmiastij — 
rzekła. panujące nad przerażeniem i rę- 
ką chwyciła za klamkę. Żelazna dłoń 
ścisnęta jej ramię. 


miczny itd.) 50 gr, za wiersz 1 szpaił. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr.. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia knpno i sprzedaż za słowa 
12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr, prywatne za etą- 
wo 12 gr, dla potrzebujących praey lub 


ZAJE narpie 


męsicą i damską, tadaą i po za- 
dziwiająco nizkieh cenach, wy warza 
także z dostarczonych mate jałów 


"SZWALNIA CENTRUM“ LWÓW, pl. Bernard fski 17 


pod kierownictwem wybitnych i doświadczonych s 1, 


— Moja droga, pokaleczysz swą 
siezna buzię i skacząc w czasie ru 
«nu, Maiwitężysź kosgieczki, rzekł 
szofer, 


—- $:r Gregory! — wyjąkiła dziew- 
wayna. 

—- Niv réb tylko awantur, ciygnąl 
dalej Penne tyumaluwncym. głosem. Jë- 
dziesz do ranie ita kolacyjke, tyje razy 
prosilem cię nadaremnie, w: WEJ 
musisz to uczynić wbrew swojej weli 
W Grili Towers jest Stella, nie potrze- 
bujesz obawiać się niczego. 

Wys wiem w 


gli opanowała nerwy. 


Proszę mał zaruz odwieźć UB | 
damu, sir Gregory, rzekła, to jesl Dise- 
E Z pana A 

Zasmiał się głośno 
. AET E y nie sianie, TAi Glo uie 


zlego nie zrobi, wrócisz « 
IW zjesz ze nma, kolację moje 
zlotko, Jeśli leraz będziesz krzyczeć i 
maie niepokoić, to skręcaim samochód 
ma pierwsze drzewo, i razem rozbijciny 
siè na miazgę, 

Spostrzegła, że jest pijany — pija- 
ny nietylko winem, ale poczuciem 
władzy. Zasadzka się udała, dopiął 
swego. teraz nic go nie wstrzyma. 


posady 3 gr. cala strona ogłoszenłowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł. 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ogłosze- 
ula zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogioszenia w miejscr zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące | bez numera doli: 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter- 
minowy drnk mie przyjmnjemy. Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁANIKIEGO, we Lwowie 


cała i zdrowy, | 


Nz 


. 5480 ` 


Świadka wypadku 
przejechania 


błp. Rózi Gottfried, ur. Hak, przez auto 
Nr. 8755 w dniu 8. kwietnia (928 r. © 5. 


1.15 przedpoł. w ulicy Sykstuskiej, hróry 
towarzyszył tragicznie zmarłej na stucię 
ratunkową, uprasza się o podanie swego 
adresu WP. Adwokatowi Drowi Henr;- 
kowi Grafowi, we Lwówić, ni. Baierego 
Fi 21., lub Izraelowi - Gotifriedowi, 
Lwowie, nl. Grottgera I. 6. 


P.kosty, Farby  ciejae, 


we 


sSat 


Lakiery, Karbo lineum 
najtaniej 


wF u SUDHKOFFA 


Lwów, Akademicka Nr. 8 
W AA i DLA KRAWGUW i Aia w [EM TH 
Największy polski Podręcznik Kroiu Me- 
skiego i damskiego autora Fadcasaa Gör- 
skiego, prof. Inst. Przemysłowego we Lo- 
wie, absolwenta Akademji w Londynie 
i Wiedniu i przykrewacza największych 
firm dostawców nafiwernych w Wiedniu, 
Karisbańzie, SŁ Pełercburgn itd. 300 sir- 
ckoło 200 ilustracji, Gena 25 zł. Wysyla za 
zaiiczką — samawiać wprosi we Íirmis 
T GORFKL lwów, Lanna Keniate 75. 


Motory rá pne 
Iesle. par we, benzynowe, elektrvszue, 
Tokarki, Wiertarki, Strugarki, Gatry, PRY 
iaśmowt, Pompy, Sikązwki, Windy, Wie- 
lokrążki, Sztance, Torfiarki, Centralne o- 
gczewania, Wagi, Pasy, Gurty, Transmi- 
sje, Łożysku kulkowe, poleca na dogodne 
spłaty 


„PILOT 
Lwów, ni, Batorego 4. 
Rak założenia 1410, 2053 Telef. 1-79, 


Wyraczna sprzedaż rowsrów 


swiatowej slawy marki francuskiej „Dia- 

mant, wszelkich przyborów. do tychzu 

i wszelkie przybery do wszystkich sy»le- 
mów poleca 


Maiwina fissenman 
Lwów, UGA 17. 


17---—-20. 


owincji odwrotnie. 


Czy Stella istotnie była u niego? 


-- nie wiewzyła temu. A może jednak 


2 Chwytala się nawet tej ngiz- 
wej deski ratunku. 
— Otóż jesteśmy — mruknął sr 


Gregory, humusrąc wóz przed „wchodo- 
wemi drzwiam i wyskakując na żwir. 
wrycił M. w ramiona, choć kroni- 
gd Fiu załadie, 

— Jeśli krzykniesz, to cię pocału- 
ję, warknął jej do ucha, więc biedacz- 


7" 
M 


ka ułegła i spokojnie dała: się nieść 
dalej. 
Brae otworzyły się e a, 


v hallu ujszula Malujezyka o kameu- 
nej (w Vatzy, który patrzał, jak Grregoty 
wYynasi jiy giomi schod: LM MŁ gu 
ve. | myślała czy może spodziować stę 
pomesy od tego człowieka. Nu 
tzn |. piętra Mitwie, postanyił ja wre- 
die Ma mogi r obworzył male drewi- 


ZEW 


kory 


n" 
Crean 


yoja 


Prayprowadz lem przy a- 
cwółkę Stello, szekł, powiecz ża maa 


„akie dobre słowo i napędź iej rozumu 
do głowy. Wrócę tu za 10 minu! i zje- 
my najiepszą ślubną kołacyjkę, jaką 
można sobie wyobrazić, 


T 


YE a r: 


p zz a 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 
Kolomny ogłoszeniowe sa podzłelone na 
£ łamów  (szpalt), tekstowe na £ tawy 
iszpaltyj, 

PRENUMERATA miestcezusć 
Z dosiawą na miejsce lub pres- 


wyłką pocziowg + a s +: *4 Ki 
Bes dostawy «a « uwaa s i d 1 
Za granicg =. s © 8 © 8.0 gł. 7.08 


Qdp. red. STEFAN KKETZANUWNIKI 


